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A tak spostrzegłszy się odpowiadamy wam, 
że są przedmioty dla ludów rozwoju, dla ludów 
z bytem politycznym, -dla ludów, których praca. 
„doprowadziła na szcz 
„dobrob, „i potęgi achowój ; decz i tym ludom 
nie w no alkat w. „ pracy, E 

Każda bowiem dłuższa przerwa pracy czło- 
sprowadza nań  martwotę 
odrętwienie i upadek, Tak samo i narodu, a biada 
narodowi nawet ż bytem politycznym, jeżeli się podda 
takićj martwocie. 

O ileż bardzićj lud bez.. bytu politycznego, 


lud rozdarty na części o pracy zapominać nie po- 


winien, 

Dla tego tóż nie gniewajcie się, jeżeli wam 
ustawicznie obowiązek pracy przypominamy. 

Lecz.. nie długo będziemy was artykułami 
pracy indywidualnój, czyli pojedynczego człowieka 
„ trudzić. 

| Wnet. się skończą nasze artykuły „o warun- 
kach pracy indywidualućj czyli osobistój; a przy- 
AL pracy = czyli. organicznój. 


ira. 


Aż; tw swoją, wegetacyę, tak, że. xolnik 
z rzesądem 


jéj przerywać asg a zatem ani „tykać ptu- 


utrzymuje, iż w te dni nie godzi się 


=3 omówienia, byś zabawił swoich czytelników, s giem, lub rydlem. 
2 przeł NA praca ? 


Drzewa stoją odarte z zieleni i wznosząc 


- doskonałości ekonomiczćj, 
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nagie swe konary ku niebu, zdają się skarżyć 
Stwórey swemu tćj swćj nagości. 

Bydło zamknięte po stajniach smutnie spo- 
gląda się po świecie, gdy go wypuszczą do studni, 
` lub stawu, by zaspokoiło pragnienie. 

Nawet cierpiący jakiekolwiek słabości, w tych 
dniach więcćj doznają bólu, a słąbsi zmierają; 
słowem są to dni powszechnego smutku. 

Jedna tylko młódź, w którćj młodej piersi 
goręcej zarzy się iskra jakiejś nadziei — ocze- 
kuje czegoś niecierpliwie zdradzając wewnętrzną 
uciechę. 

Któż z was nie domyśli się czego ta mło- 
dzież tak z upragnieniem oczekuje, któż zwas nie 
wyglądał kiedyś owego błogiego dnia — wilii — 
w którym spieszyliście bądź to ze szkół, bądź 
z praktyki rękodzielniczćej na łono własnćj ro- 
dziny. 

I zaiste uroczy to dzień, gdy ojciec licznój 
rodziny, gospodarz licznćj czeladzi w tym dniu 
zgromadzi wszystkich koło siebie, by nie tylko 
obdzielić ich bożemi dary, nącieszyć się ich wi- 
dokiem; ale tąkże nie kiedy dać ojcowskie napo- 
mnienie, a najczęścićj przebaczenie. 

To też dzień wilii właściwie powinien być 
nazwany dniem uciechy i pojednania. 

Wszystko co żyje dziś inaczej czuje. Dzieci 
wiąże dziś jakaś większa siła z ich rodzicami; 
nawet najniższy sługa przypuszczony do złamanią 
opłatka i podzielenia się żywnością ze swym pa- 
nem, czuje się doń Śmielszym i wypowiada otwar- 
cie wszelkie dolegliwości, jakich przez rok dozna- 
wał. A cóż dopiero mówić o téj uciesze, jaka 0- 
garnie umysły, gdy w jakiem domu po spożyciu 
wieczerzy, przy którój pamiętano o wszystkich, bo 
nawet o bydlętach—dla których wiązkę siana i po 
snopie z każdego zboża najstarszy z służby do 
sali jadalnéj państwa wniósł, ażeby je pan błogosła- 
wiąe całe swe otoczenie również pobłogosławił gdy 
głowa domu zanuci ową śliczną pieśń „W żłobie 
leży“ którćj melodyę, podobnoś pierwszy raz nasz 
wirtuoz Mikołaj Gomułka jeszcze Stefanowi Batore- 
ma zaśpiewał. Wtenczas minęły już dni smutku, wszę- 
dzie radość i wesele, wszędzie pojednanie, zgoda, sło- 
wem już inny czas nastał, któremu nawet jasności 
dziennćj Bóg Stwórca powoli dorzucać zaczyną. 
Święta te które teraz już poraz 1878-my na 
pami arodzenia się naszego Zbawiciela obcho- 
dzimy, obchodzońó%w=ea6j--Po z taką ser- 
decznością i goŚcinnością, że nie PNE zw 
się w rodzinie, nie tylko raczono darem bożym 
sługi, ale zupełnie obcych przybyszów, dla których 
w każdym domu przy stole miejsce próźne zo- 
stawiano. ; 3 

Otóż i my przy nadchodzącćj wilii pozdra- 
wiamy Was szanowni czytelnicy nasi, a łamiąc się 
z wami myślą naszym opłatkiem, życzymy wam 
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„dosiego roku” prosząc, ażebyście zostawili w wa- 
szem sercu miejsce próźne dla zgody, jedności 
bratnićj, bez którćj nic nie zdziałamy — a w o- 
statku i dla nas, którzy wam te życzenia z całe- 
go serca przesyłamy. 

Szanujeie pamiątki ojców, bądźcie dla młod- 
szćj braci względni i świećcie jéj przykładem 
przypuszczając ją do swego stoła i serca przy 
nadchodzącćj wilii abyśmy po świętach z tém 
większą ochotą spieszyłi do naszego zadania — do 
pracy ! 


Wieczory niedzielne 
am. mwezomegja Maciej- 


Na widok, Maciejowój z koszykami, co żyło po- 
spieszyło do nićj, aby odebrać koszyki i napełnić je 


gruszkami, ale Maciejowa podała koszyki jeden Jagasi, 
y 


nieja Kazimierzowi, by jako domowi zbieraniem się 
zajęli. 

W krótce koszyki były pełne, udano się więc pod 
lipę, gdzie Maciej z gospodarzami rozmawiał. 

Maciejowa odebrawszy z rąk Jagusi i Kazimie- 
rza koszyki postawiła je na stole przed gospodarzami, 
prosząc, aby szkosztowali owocu, 

|. Gospodarze smacznie zajadali chwaląc, a tymcza- 
sem z pośród gromadki młodćj wystąpił Kiczka, po- 
dziękował w imieniu wszygtkich Maciejowi za przyjęcie 
a zarazem prosił, aby łaskaw, co ładnego im 
opowiedzieć, jak to niedawno Kazimierzowi opowiadał. 

Oho, widzicie ich jacy ciekawi, ale dzisiaj odemnie. 
nie nie usłyszycie, jest tu bowiem taki co i lepićj odemnie 
mówi i więcćj widział; idżcio do pana organisty, 
poproście go pięknie a oa wam z pewnością nie a 
mówi, 

Posłuszna gromadka nie dała sobie tego dwa razy 
mówić, a tak prosiłą organistę szczórze, że ten nie miał 
serca odmówić; co zaś opowiadał, tém się z wami 
kochani czytelnicy „Gwiazdy* dzielę. - 


` 


Odowiadanie organisty. 
Już prawie przeszło trzydzieści lat z wami prze- 
żyłem, stałem się prawie waszym swojakiem, a jeszcze 
zj mnie me zapytał, co za jeden jestem i zkąd po- 
chodzę, 

Taka nieciekawość jest tylko chwałebna, ale z dru- 
giéj strony mnie samemu na schyłku życia na tém 
zależy, abym przed wami nie miał żadnój tajemnicy. 

Z oehotą korzystam dziś ze sposobności i opowiem 
wam moje życie, a będzie ono dla młodych nauką; 
dla mnie zaś spowiedzią, po którćj poznacie, że stary 
Wojciech choć przybłęda, jak to zwykle na wsi obcych 
nazywacie, przecież przez całe życie był człowiekiem 
poczciwym — i na wasz szącunek zasługiwał. 

Po słowach tych cichość zapanowała tak między 
starszymi, jak i młodszymi, każdy natężył ucha, aby 


. nic z opowiadania nie stracić a tym czasem organista 


odkrząknąwszy, tak dalėj mówił: 
Urodziłem się lat temu przeszło 60 w kró- 
lestwie polskióm, we wsi Gora, zaraz nad granicą at- 
A 


- stryacką. 


Mój ojciec służył za gumiennego u pana Dobrzyń-— 
go, z którym kiedyś tam za czasów cesarza Napoleona 
razem wojskowo służyli. ; 
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z parobczakóww to samo by zrobił. iówiąc aa 
1a danka, o którym wiedziała wieś cała, że. miał ei 
że, a nawet pewnego razu pasąc konie w nocy 
“uc kł ja Rri Qpętany, przeląkszy się ognia, który sobie 
iczka krzesał do fajki idąc z miasta późnym 
wieczorem do domu. A 
Iskry: krzesiwa takiego. Jankówi napędziły piotra, 
że przypadłszy do wsi łedwo dyszał i byłby przysięga, 
że widział - niesamowitego na własne oczy. 
>. Dopióro na drugi dzień wyjaśniła się sprawa, ale 
wam jój opowiadać niepotrzebuję. Ą 

literaz nie jednemu” ochota uśmiechać się przy- 
chodzila, ale organista niechciał nato pozwolić i tak 
dalej mówił: > 

Już to wielkićj odwagi na to nie potrzeba, ‘aby 
przed człowiekiem obcym nie uciekać, a nawet to się 
i uie godzi, bo nieraz obcy zabłądziwszy potrzebuje, 
aby mu. kto drogę wskazał, a co by się stało, gdyby 
ték wszyścy przed nim uciekali ? 

“W tęnczas jednak ô téim nie myśleliśmy z pewnością, 
tylko kiedy się nieżnajomy do nas zbliżył poznaliśmy, 
że nie było się czego obawiać, a gdy nas jeszcze poprosił 
o wskazanie drogi do Góry, byliśmy nawet bardzo za- 
dowaleni, że p dziemy we trzech, bo jūż prane byt 
‘do Beor nie mówiliśmy nio, „nieznajomy 
nie iR ochoty, a my jakoś nie śmieliómy g0 28- 
czepiać, — 3 
P A zbliży litiy się do dworu, a była juź 


a 00. 
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Jas gusią, któ 'Katarzyną szły naa Szukać : 
ii pokojne o ias, ilng, jednak, że nani nie nie braka- ! 
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, = „e wół s sta pa par j 
omu aciejowa a sking razy na jagusig i 
zabrała ic ze sobą: 

` Jaź na odekodnen rztciła Jagusia tak proszącóm 
okiem na Woj a, że t6ń—domyśliwszy się o p e 
dzi—rzeki: Nie- - bój się poczekam na ciebie, $i mi 
staremu trzeba wytchuąć, boć to ja piersi: tare; to 
człowiek kę 46 długo mówić. —. 

e Ka wróciła Jagusia % Kiini nio- 
sąc stół długi, pisri białem jak śnieg obrusem a 
ną nim kiika misek, ka kwaśnegó, ohłób choć szarny, 
ale dobrze dada a laki duży jak koło przednie. 

W zet: uadeszłą acigjówa ż taa i zaprosila 
do jedzenia.  - 
Na przystawionych ławach usiedli: $05 
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gospodarze, a 

reszta jak kto mógł , zabrawszy miski pówiędry siebie 

usiadła na murawie. —, i | 
W kiótee było już po jedzenia, a włodzież © duch | 

zbliżyła się do organiaty. 
Ciekawiście:co to był jeden js gie saBiony, ale l 

cóż dziś już późno, mi irzehą A oyen Lr „ 
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króla 


Slicznaś królowo. 


Jakaś Ty śliczna! gdy w rannym mroku 
Jutrzenką wejdziesz na niebios tło; 

I w swoim Matki Boskićj uroku 

Świat ze snu budzisz gwiazdęczką Twą! 


Jakaś Ty cudna! gdy nad wodami 
Stajesz wśród ciszy lub strasznych burz, 
I rękę swoją nad żeglarzami 

Ratując, wznosisz jak anioł stróż | 


Jakaś Ty piękna! gdy na Twym czole 
Korona błyszczy tysiącem gwiażd; 
Królową zwią Cię na tym padole 
J monarchinią niebiańskich miast! 


Jakaś wspaniała! na Jasnćj-górze 

Królując Polsce kilkaset lat; 

Tyś od wszech nieszczęść nasze przedmurze ! 
O Twćj potędze wić cały świat! 


O króluj! króluj! nam Matko Boga, 
Płaszczem osłaniaj rozdarty kraj 

Przed okrutnymi pociski wroga,... 

Fy! Wszechpotężny, nam wolność daj! 


Kraków, 


; Prochom nieśmiertelnćj pamięci 
Stemu NizatapR€ gż o 
polskiego, pogromcy Moskwy, w rocznicę znalezienia 
zwłok Jego w katedrze boo M 
Z zranionóm sercem, co zamiera w tonie 
Ciśniem sią do Was prochy bohatera, 
I cierniem zdobne pochylając skronie 
Wam się uskarżam, bo nas wróg pożera! 
Skarżym się prochom Króla, Ojea; Pana, 
Co swą prawicą bił moskiewskie hordy, 
I w swym pochodzie Grożnego Iwana 
Wstrzymując, karcił okrótnika mordy! 


Żalim się, jęczym u stóp Twojej wiej 8 
Łzy i niedolę szląc do tronu Boga; 
Bo nas morduje nieprzyjaciel dumny 
A rozpacz niszczy | męczarnia sroga! 

. . , . , y 3 bę . . 
Dzień w dzień wołamy: „zamiłowania Panie l“ 
i znów codziennie doświadczasz nas Boże! 
Czyż nie dochodzi do Ciebie wołanie ? 
Czy wyczerpane Twėj potęgi morze? 
Tysiące braci mrze pod knutem cara, 
I męczenników w niebo sterczą kości ; 
„Pokuty jednak nie spełniona czars, 
A więc błagamy ; litości! litości! 


„Fo JRASACNZ RaZ Ć 


O duchu króla łącz swe prośby z ludem, 
Co Twćj pamięci wznosi pomnik chwały, 
Co lat już setkę przeżył prawie cudem 
I mężnie przetrwał klęsk strasznych nawały. 
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budżetowego, wynosił dochód sumę o = = X. 
zaś rozchód a" : x 
niedostawało za , Pierwotnie "Ę 

wyrównania bu K T a”. « 35.594 n 34 za 


już tylko 13,098 zir. 


U Twego grobu ezerpiem nowój siły, 

Nowój otuchy do walki ostatnićj; = 
Błogosław z nieba, z za tój tu mogiły, 
Pracy narodu i miłości bratniej. 


Świerza w sierpniu. 


aż) 


Mo pelskiej dziewicy. 


Czarodziejko! w Twojóm oku, 

Ty!e ciepła i uroku, ~ 
Ile w blasku gwiazd! - 
Ze źrenicy ogień błyska, 
Q Tyś nimfą z uroczyska, 
Pisklę, z orłów gniazd! 


© Tyś kwiecie polskich łanów, ZĘ 3 AEC 
- Wzrosłe wśród cierni, burzanów, ZE 3 
W czasię smntnych lat; ze Se SĘ” 20] 
Żyjesz cicho na tój ziemi, = gz 
Gdzie skąpo słońca promieni, 
Kędy panem kat! 


O Ty! godna Polski córo, 
Bujaj duchem ponad chmurą 
Co nam słońce ćmi; 
tam w v górze wśród niębiowów,- 
z ficszka. sprawca naszych losów © 
1 Pao przyszłych. dni! 


O aniele mój gałókiy! 
Czekaj wkrótce słońce wiosny 
Spędzi piekła noc! 

Zmikną wtenczas dni żałości 
Bohaterów z Ojców kości 
Boska wskrzesi moc! 


| Tarnów, 1878, 


Tradne zaiste wik: mieli was: naszego miasta 
obradując nad uchwaleniem budżetu na rok 1879. 


Wedle bowiem b dockód” zestąwion iż tu projek 


ela poważna: tak, że o jój pokryciu ani > - 
myśleć nie było 8 sd j 
To też cztery posiedzenia strawiono nad uchwałą | 
budżetu iw końcu doprowadzono do tego stopnia, że 
) 2 kr, jest niedoboru, który 
jeszcze nie ma A _ pokrycia, które qopiero 
ua przyszłój sesyi nastąpi. 
) éj tabiioa wykazuje budżet 


- o 


nazywa się 


F W 
Gx = 4wyP 


Dochód. 

1. Z gruntów realności , 
2. Z praw i przywilejów 
3. Odsetki 'od kapitałów 
czynnych +. einsi 
4. Z opłat od koncesyi itd, 
5. Kasy pieniężne za prze- 
stępstwa  . .. . - 
6. Rozmaite dochody . 


7. Dodatek do podatku kon-. 


sumcyj. od winai mięsa 
Ogół przychodu 118.602 , *. 


Rozchód. 


1. Podatki i daniny . , 
2. Koszta reprezentacyi , 


''-3. Na cele oświaty  . 


4. Dodatki kośc. i parafiał. 

- b. Utrzymanie dróg most, 
i komunikacyj (.  . 

6, Koszta leczenia ubogich 
E 


2. Utrzyn 
padałoby zatem było 


niu szczegół 


=; 


'Garncarstwo. 


(Ciąg dalszy). 


|? 


8.588" złr. 5 kr. 


zx333% 


jak się to wyżćj rzekło znaczni 
kunastu tytółów drobni = 
raniczepia poczyniono co wam przy 
j debaty później wykażemy, 


Glina rozrobiona z wodą w pewaym stosunku, sta- 
yceną t.j. posiada własność tworzenia ciągli- 
ciasta, które urabiane w palcach przyjmuje kształty 
kie mu nadajemy. Wysuszone na powietrzu, nabiera 
zości i może być obrabiana na tokarni, rzeźbiona i 
la. Wypałona dobrze, staje się dźwięczną i łam- 


trzeba przeto do gliny plastycznćj dodać ciała 
tóreby kurezliwość gliny palonćj zmniejszało, 


gpolicie nazywana glinką fajkową; drugą zaś wypa- 

ącą sie brunatio: — ózorwono lub sino — stalowo, 
którą nazywamy glinka żelazistą. Ą 
Glina zwyczajna ska, zawiera 'w sobie 
więcój ciał obeych niż glina ogniotrwała. Jój zabarwie- 
nie sine, zielonkowate lub brndno-żółte pochodzi ód 
zanieczyszczenia Żelazema i maB èm, albo tóż od 
cząstek ciał organicznych zbutwiatych i zgniłych. Przez 
wypalenie gliny, barwy te znikają, jeżeli są pochodzenia 
organicznego t. j. jeżeli pochodzą z roślin albo zwiórząt, 
jeżeli zaś glina zawiera żelazo, natenczas przybiera ona 
po wypaleniu barwę znaną ceglasto-czerwoną. Ale 
skądże to pochodzi? „z nie jeden. Oto stąd, że 
wodnik żelazawy (bo w takiem połączeniu znajduje się 
„żelazo w glinie) utraca przez wypałenie wodę, przyciąga 
kwaseród z powietrza i zamienia się w niedokwas żela- 
za bezwodny ceglasto-czerwony, Jeżeli w glinie znajduje 


mię niedokwas manganezu, natenczas masa przybiera 


wypalenia barwę mnićj więcćj szaro-cisawą. Pozná- 


. limy materyał służący do wyrobów- garncarskich, a 


teraz przypatrzmy się wspomnianym 7 klasom po krótce, 

1. Przedmioty z gliny zwyczajnćj i ogniotrwałej. 

Do tój klasy należą cegły, dachówki. rury, kafte, 
tygie i retorty, Ponieważ zaś w samym Tarnowie ma- 
my fabrykę cegieł i kafli — nie od rzeczy będzie 
zatrzymywać się przy tym dziale nieco dłużćj, nawet 
wbrew założenia. 

Cegłą stanowi bardzo dobry materyał budowlany. 
+ Pierwotnie wyrabiane cegły suszono tylko na 
słońen; późnićj dodawane do mich siekanćj słomy, a 
wreszcie zaczęto je wypalać. Wan, 


77-77. Szczególna rzecz, że tegły, które: od n 


| które od nóżdaniej. 
szych ludów już używane były, u tegoczesnych ludw 
stogankowo bardzo późno weszły w używacie, jak np. 
w Anglii, tój najbogatszćj, bo najbardzićj przemysłowej 
i handlowćj ziemi, zaczęto wyrabiać cegły dopióro 
w 1X. wieku; a używanie ich powszęcbne nastąpiło do- 
pióro w, XIV, wieku po narodz. Chr, Dzisiaj, jak wiemy 
używa się cegły tam nawet, gdzie jest kamienia podo- 
statkiem, bo kamień trzeba z mozołą oprawiać, a cegła 
już gotowa, kamień jest cięższym, a z cegły cała 
budowa leksza a tie mnićj trwała, jak z kamienia. 
Glina używana do wyrabiania cegieł nie powinna 
w sobie zawierać wapna, bo przy wypaleniu rozkru- 
szałaby się taka cegła; także nauczyło doświadczenie, 
że mie należy brać do fabrykacyi cegieł gliny świeżo 
wykopanćj — ale taką, która już około pół roku na 
wołnóm powietrzu zostawała, wystawiona na działanie 
śniegu, dószczu i mrozu, a to dla tego, aby woda 
w chodziła pomiędzy cząstki gliny a zamarzłszy tam, 
rozkruszała je i niszczyła niepotrzebne a często zawarte 
w glinie korzonki roślin, owady, robaki i t, p, gady. 
A teraz przypatrzmy się — jak się robi cegły, 
_Glinę zarabia się z wodą i depee nogami, dodając 
nieco piasku lub mierzwy drobnéj. Tak zarobioną glinę 
formuje się albo ręcznie albo, jakto teraz w wielkich 
fabrykach bywa na maszynie. Cegła ma zwykłe kształ- 
niejako graniasiogo klocka na 12” długości 6” szero- 
kości a 8” grubości — klocek taki nazywa się graniat 
stosłupem prostokątnym. — Według miar wszędzie teraz 
używanych — powinniśmy powiedzieć, że cegła jest 
na 31 cm. długa, 150 cm. szeroka a 78 cm, gruba. 
Forma, zx pomocą którćj urabia się ręcznie cegła, 
jestto rama, zamykająca miejsce próżne, jakie zająć ma 
glina, Strycharz — tak się nåzywa robotnik — nagy- 
puje formę piaskiem, aby glina nie przyłegała do drze- 
wa, bo piasek trzyma się ścian poprzednio nieco zwił- 
żonych, potem napełnia formę miękką gliną, ugniata 
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ją w formie i równa strychulcem t. j. deszczułką, która 
wysterczającą z formy glinę zabiera. Chłopak (pomocnik) 
odnosi glinę z formą na miejsce równe, piaskiem wy- 
sypane i umyślaie na to przeznaczone, odwraca ją i 
wyrzuca cegłę. Rozumie się, że zwykle form takich i 
robotników jest więcćj, a robota taka bardzo prędko 
idzie, jeżeli sobie pomyślimy, że czterech robotników 
może w przeciągu 12 godzin zrobić 7000 cegieł. Skoro 
cegły nieco stwardnieją, obraca się je i stawia na kant; 
a kledy w tém położeniu jeszcze lepićj wyschną, wnosi 
się je do szopy na ten cel zbudowanćj i ustawia jedna 
na drugićj, ale tak, aby pomiędzy niemi zostawała 
przestrzeń wolna. 

Po osuszeniu cegieł, wypala się je w piecach skle- 
„pionych umyślnie na to zbudowanych, albo na wołaćm 
powietrzu. Najczęścićj używają dzisiaj pieców otwartych, 
z samych cegieł do wypalenia przeznaczonych zbudo- 
wanych, tylko podstawa robi się z cegieł już wypalonych. 
Zwykle piec taki zawiera około 400.000 sztuk, do któ- 
rych wypalenia potrzeba najmnićj 3 tygodnie. 

Cegły ogniotrwałe wyrabiają się z tak zwanćj gliny 
ogniotrwałćj. Materyał służący do wyrobu cegły ognio- 
trwałćj, musi być starannićj oczyszczonym niź przy 


„awyczajnćj cegle, a glina powinna być ścisłćj nabita 


w formę. Najłepszą cegłę ogniotrwałą wyrabiają fabryki 


angielskie, w królestwie polskiém znajdują się dwie - 


fabryki cegły ogniotrwałćj: w Bendzinie i w Iiży, 
Dachówki wyrabiają się w podobny sposób jak 

segły..Na dachówki może być użyta glina zawierająca 

uawet bardzo wiele żelaza, a więe łatwićj topliwa, a 


ę 


ie ognia, ale wiłgoci. Ale, aby dachówki nie 
p szały we iy, musza być dobrze wypalone i nie 
dżiurkowate, bo gdyby były dziurkowate, natenczas 
zostawałaby w nich woda, przy czóm pokrywałyby się 
mchem, porostami i t. p. Aby korzonki roślin nie mo- 
gły wnikać w dachówki, ugniata się glinę, z którćj się 
one robią bardzo mocno, Dawnićj pokrywano dachówki 
polewą ołowianą, aby je zabezpieczyć od wilgoci, — dziś 
zarzucono ten zwyczaj i w ogóle używa się mnićj da- 
chówek, bo są jako materyał do pokrycia dachów za 


ciężkie. 


Do tego działa ¡wyrobów należą także rury gli- 
niane mające rozmaite zastósowanie, tygle z gliny 
ogniotrwałój i retorty t. j, naczynia służące do wyrabia- 
nia gazu świetlnego, takiego jakim teraz chcą oświetlić 
Tarnów. Na wzmiankę zasługują tu jeszcze ogniotrwałe 
tygle hesskie, przy których wyrabianiu używa się jako 
domieszki piasku kwarcowego (twardego). 


(C. d. n.) 


Gospodarstwo i przemysł. 


Kółka rolnicze włościańskie. 
É; 


Komuż nie jest znany opłakany stan naszego ludu 
włościańskiego po większćj części nieoświeconego pod 
względem rolnictwa? Czy nas nie budzi litość ną wi- 
dok nędznćj uprawy roli, jaką częstokroć spostrzegamy 
u naszego ludu wiejskiego ? 
-Smutek zaś bierze, usłyszeć z ust tego włościa- 
nina- w dobrćj wierze przez niego wypowiedziane sło- 


"dachówki nie bywają wystawiane 


zaraza ryby, łososie, które w skutek zarazy |ślepną i 


OOO EAN AP OOO PI UODO OOOO OO AAAA ANATAOE ZEŃ 3 


e 


wa: „jak Bóg da to się urodzi!“ Jednąk jaka praca. 
taki plon! 

Zwykliśmy naszym włościanom zarzucać, źe wiele 
marnują czasu włóczeniem się po licznych jarmarkach, 
po targach, zwiedzaniem odpustów i obchodzeniem. 
licznych świąt, i że dla tego zaniedbują staranniejszą. 
uprawę roli- — Ale gdzie tam! bo do takiej uprawy 
do jakiej nawykli — mało potrzeba czasu, 

Nieuctwo więc, przyrodzone niedbalstwo i gnuś— 
ność to ich wstrzymuje od zdobycia się na lepszą u- 
prawę gruntu. W śląd zatem idzie bieda! A kraj tój 
biedzie czy zaradza dając pożyczkę włościanowi, w po- 
spolitem życiu niefortunnie nazwaną „pożyczką głodo-- 
wą*? Tak! zaradzi, ałe tylko chwiłowo. Złe zaś zo- 
staje przy włościanach, bo oni nie rozważą, że przez 
niedbałą uprawę roli przyczynili się do doznanego nie- 


urodzaju; nie pomyślą oni o tóm, żeby na przyszłość: ` 


poprawnićj w roli zapracować, a tym sposobem każdy 
przyzna, że sprzęt w słomie i ziarnie o wiele powięk- 
szyłby się. Conka 
Ogół dobra kraju jak miłość bliżuiego, wkładają 
na oświeceńszą klasę rolników obowiązek opiekowania 
się zaniedbana tą cząstką naszego ludu celem oświe- 
cenia ich pod względem starannćj uprawy roli na A 
gałęzi poprawnego gospodarstwa. Do tego prowad 


kółka rolnicze, od wielu lat zaprowadzona pomiędzy 
BE: 


gtd 
* 


włościanami w Poznańskićm, czego w później 
merze damy bliższy obraz. a 


Ostrzenie kos. Włóż kosę na pół godziny wW Oc = 
w:którćj rozpuszczono 1% kwasu siarkowego, p 


wyjmij, wytrzyj, a pociągnąwszy kilka razy miękki 

kamieniem a będziesz miał dobrą kosę, Doświ LD 

te robiono we Francyi z pomyślnym skutkiem. W tem 

sposób można ostrzyć i inne narzędzia. a! 
KA mapRAa. i B_10- 


——— 


Rocznica 48ma powstania listopadowe- 
© uroczyście w tym roku jak i lat uprzednich obcho- 
a była w zamku muzeum narodowego w Rappers- 
wylu. Po nabożeństwie za poległych synów ojczyzny 
przewodniczący hr. Plater powitał licznie zgromadzo-- 
nych ziomków i cudzoziemców; skreślił smutny obraz 
dzisiejszćj Europy, jój abdykacją i wzmagającą się 
bezbożność i gwaity, oraz anarchią umysłową; wykazał 
potrzebę odrodzenia Polski; jako jedyny środek do 
wyjścia z labiryntu, w którym się Europa znajduje. 

W przemówieniu polskiem oddał hołd patryotyz- 
mowi i żywotności polskićj, powitał obeenego p. Gille- 
ra w imieniu ziomków, i powołał do pracy przygoto- 
wującćj żywioły tego odrodzenia. Pomiędzy mowami 
odznaczały się; wypowiedziana przez p. Gillera, w któ- 
rój wykazał użyteczność narodowych obchodów, oraz 
cechę polityki narodowćj, i delegata Węgrów pełna 
przychylnych uczuć dła Polski, 

Następnie, zgromadzeni udali się na skromną 


biesiadę; liczne toasty w różnych językach wyraziły 


? 


najżywsze dla Polski współczucie. 

` Wiek dziewietnasty trapiony jest różnemi 
kłęskami: kolorąda niszczy ziemniaki, trychina NASZ 
żuk tytoniowe /plantacye. Obecnie niszczy w Anglir 


zdychają. Przyczyną tego złego są szkodliwe miazmiaty” 
w rzekach angielskich, któremi zatrute małe ryby, bọ- 
dące pokarmem dla większych zarazę pi 3 


E 


E> 


= | "przesyłek za pobraniem pocztowem było 1,656 z kwotą 


Statystyka poczty miasta Tarnowa. 
Pocztą listową 


1) w krajach austr. węg. nadanych: 


a) zwykłych listów p" E AE LOAN 
3) listów poleconych YA š 25,560 
©) kart korespondencyjnych 2 123,966 
d) przesyłek pod opaską krzyżową . 4,938 
e) próbki kupieckie Rae 3,438 


Razem 295,114 
listów urzędowych bylo 35,856 
2) za granicą nadanych: 


a) listòw zwykłych . e Ee 12,896 
> AC ; : 522 
e) kart korespondencyjnych ; 6,336 
d) przesyłek pod opaską krzyżową . 7,758 
e) próbek kupieckich : f 612 
zem 28,12 


Pocztą wartościową. 
1) w krajach austr, węg. nadanych : 
a) przes, bez wart. 954 st. wag. 5004 Kg. 
b) przesył, wart, 5,886 „ „ 13,662 „ 179,838 wart. 
<) listów pien, _ 8,244 „ , 2,469,258- złr. 
Razem „084 „ „ 18,666 „ 2,649, wart. 


pobrawia 19,620 zir. 
przesyłek urzędowych było 1890 sztuk wagi 5418 Kg. 
w wartości 1,160,208. złr. 

2) za granicą nadanych : 
a) przesyłek b. w. 198 sztuk 1566 Kg. 
b 7704 złr. 


A wart. - 90 —, 180 , 
©) listów pieniężn. 1266 „ a 665910 ,„ 
azem 1 PEER EG 3614 , 
Straż ochotnicza pożarna. Mamy przed 


sobą sprawozdanie straży ochotniczćj pożarnćj miasta 
"Tarnowa/za rok 1877 ze spisem datków dobrowolnych 
od obywateli i innych osób. Liczba ich na tak znaczną 
ludność naszego miasta dochodzi tylko do- stu dwudzie- 
stu siedmiu, — I które to są osoby co się swemi dat- 
kami przyczynili temu zacnemu stowarzyszeniu? Oto! 


_ przeważnie osoby znane powszechnie ze swój życzliwości 
4 ofiarności w mieście naszóm, nachodzone ze wszech 


-stron pod względem wsparć i datków! Zaprawdę, na 
takie spostrzeżenie wielka część mieszkańców rumienić 
się powinea./Nam się albowiem zdaje, ** stowarzysze- 
mie takie, jakióm jest straż ochotnicza pożarna, która 


_ dobrowolnie zawiązała się w celu strzeżenia naszego 


mienia i życia z narażeniem własnego zdrowia, że ludzie 
= takióm poświęceniem, — wystąwieni na materyalne 
straty, — mają prawo żądać od nas wszystkich nale- 
żytego wsparcia według zamożności każdego z osobna. 
Pod ostatnim tym względem nie możemy jednak uwol- 


~ mić.tych panów, którzy zbierali datki od pewnego za- 


rzutu, przypisując im winę, pominięcia wiele osób, któ- 
reby im swego datku nieodmówili. 

- Wreszcie sprawozdanie przekonuje nas o wzoro- 
wóm gospodarowaniu stowarzyszenia, Składa się ono 
z 50 członków. A majątek stowarzyszenia wynosił 
« końcem roku 54 zir: 50 ct. w gotówce; 362 ałr, 65 
et. wcpapierach wartościowych; posiada zaś 51 mun- 


„durków, i tyleż spodni, 42 bluz zegełtuchowych i tyleż" 


spodni, 50 asków, 40 czapek, 50 toporków, 19 kara- 
binków i tyleż linewek, 44 pasów, 1 worek ratunkowy 
"dwupiętrowy, 1 linę grubą 10 metrów długą, 2 szafy, 
1 sofę, 4 krzesła, 1 stolik, 1 lampę, 10 latarń, 2 koce, 


"2 gąkiorki, | zegar ścienny, 1 torbę lekarską z lekar- 
 „stwami, i 14 instrumentów dla muzyki. 


PEN 
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Zamierzoną jest budowa kolei z miasta 
Lublina w królestwie polskim do Jarosławia. W kró- 


lestwie wzrasta bardzo przemysł, gdyż fabryki i zakła- 


dy przemysłowe mnożą się. Wyroby nie ustępują za- 
granicznym. 

W Kongresówce od trzech tygodni pobór rekruta, 
Moskale głośno zapowiadają pokój, ale potajemnie zbroją 
się i gromadzą siły. Na północy i wschodzie Galicyi 
trzyma Moskwa wielkie armie w pogotowiu, aby na 
dany znak wkroczyć do nas. 

W ministerstwie rosyjskiem wystąpili minister 
spraw wewnętrznych Timaszewł i minister oświaty 
Tołstój. 

Dyplomacya rosyjska używa rozmaitych sposobów 
w Konstantynopolu, aby doprowadzić do osobnego trak- 
tatu między Turcyą a Rosyą, poza traktatem berliń- 
skim lecz Porta dotąd wymija się. 

Do ministeryum tureckiego powołany został Ka- 
ratheodory basza, pochodzenia Ormianin a wyznania 
chrześcianin, Pierwszy chrześcianin, któremu sułtan po- 
wierzył sprawy Turcyi. 


Z Afganistanu nadeszły znowu pomyślne dla 
Anglików wiadomości. Jenerał Roberts obszedłszy sta- 
nouwisko nieprzyjaciela pobił go i zajął Kotul. Porażka 
wojska Afganistanu zupełna, Anglicy bowiem zdobyli 
18 dział i wielką ilość amanicyi. 

Emir Afganistanu Szyr Ali oświadczył na ulti- 
matum angielskie, że między Afganistanem a Anglią 
niema nieprzyjaźni, i że pragnie przywrócić dawne 
stosuuki przyjaźni, x 

Z tego wykazuje się, iż Szyr Ali łudził się po- 
mocą rosyjską i dla tego tak uporczywie opierał się 
przyjęciu posła angielskiego, teraz gdy widzi, iż Rosya 
nie nadsyła pomocy, zmienił swoje postępowanie. 


Nafta. RS. Produkcya w Ameryce ciągle wzra- 
sta, donoszą o wierceniu nowych studzien. Wzrost pro- 
dukcyi tłomaczą nowym wynalazkiem mającym na celu 
użycie petrołeju surowego jako materyału palnego we 
fabrykach i rokują przeto, że towar rafinowany pójdzie 
w górę. Podwyższenie wartości wszystkim stronom 
będzie na rękę, mianowicie mniejszym handlarzom 
we Wiedniu, którzy w swoim czasie drogo ną termina 
zakupili a teraz przy nader niskich cenach tracą na 
beczce 5—6 złr. We Wiedniu gotowy towar loco dwo- 
rzec kolejowy płacą po 1575—16 złr. a lepszy gatun- 
nek po 17 zły.» 

_ Wosk ziemny. Zniżenie cen petroleum oddziały- 
wuje na interes woskowy i ceny spadły tego artykułu. 
Za 100 kg. wosku ziemn. najlep, 29:50 
prima | ab Borysław 27: 

24:25 


n n n n „w 


3 „n Secund. 
Ceny nafty. Tryest 12 grudnia 12:50 za 100 kg. 
Brema 12 gr. loco 8.85 marek 

Hamburg 10 gr. loco 9 m. © 

Antwerpia 10 gr. loco 22 frank. 

New-York 11 gr. 8%/, et pap, 

Filadelfia 11 gr. 85, ct. pap. za galonę 
". (228 gr. kilo, czyli 8:8 litra). 


Matejko. O ile nam wiadomo rozpoczął nowe 
dzieło Zgon Warneńczyka, obraz ten wre bójowym 
ruchem, rozmiary zaś są mniejsze od obrazu bitwy pod. 
Grunwaldem. 


Kawa. Mamy różne gatunki kawy, a nadto 
przybywa nam jeszcze jeden gatunek t. j. kawa libe- 
ryjska, W Anglii ogrodnicy zaczęli zajmować się upra- 
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‘též Stowarzyszenie staropolskie: „Bóg zapłać“ zasyła. 


„wstrętem do życia przyjmuje. 


172 


obróśa. Hamlet je jedną z takich natur artystycznych = 
jestto artysta zmysłu moralnego:  Urodziwszy się 
z najdelikatniejszóm poczuciem tego ég uczciwe i szla- 


wą tego gatunku. Olbrzymia ta roślina ieii ; 
$ 
è chetne, roznamiętnia się do wszelkiój zaeności i prawdy 
$ 
$ 


wszelkie nam dotąd odmiany tćj rośliny: Nie zadługo 
i u nas ujrzymy tę nówość. ; 


Kluezyk od. kasy wertbeiimowskićj — = 
może poszkodowany za udowodnieniem własności 


w administracyi „Gwiazdy“, ` į w mim budzą zarówno esteteczny. jak moralny. x 
.. Stowarzyszenie rękodzielników „Gwiazda: $ Nie znamy wcale kiernnku studyów p. Stępow- czę 
w Tarnowie, obchodzić będzie współnie łamanie opłatka skiego, ale widząc go jako Hamleta na tutejszćj scenie © 
we wtorek o godz. 4, po południa. moglismy zauważyć, że kreacya iój RE „mie jest > 
Dla tych zaś członków, którzy należą do Stowa- „ dziełem kilku lub Kilkunastu. miesięcy, leez, Się — 
rzyszenia a nie mają gdzie wigilii spożyć, Stowarzy- powski włożył w tę rołę caly artystyezuy apal, milość SE 
szenie rękodzielników „Gwiazda* swoim kosztom spra- arcydzieła gorącą i źe się jej nie wyuez, ł,. lecz” EA 
wia takową. Do uświetnienia tejże przyczynił się wielco wypieścił, wykołysał jak najukoch: hańsze ziecko, a 
X; kan. Walezyński prezes Stowarzyszenia. ZŻa8.060 mu żając odtworzenie tój postaci na- scenie ta gowna 
kenia się i zrozumienia najwyższego ideału 
toarze dramatycznym. Po też p. owski < 
Hamleta jakby wedle „powy ższćj. u micyi. Od 
pienia ną scenę aż do zgonu 
dzian w głąb i w szerz- "akiajga 7 
szlachetnych : nezuć, niesłychanój wrażliwości na wst 
ką: M. idworactwo, podłość, zbrodr DE s też i 1 
sof paa „Pok Uryga NME Ska añ oksopnośe, 
; o 0 u. się, rezonował i zrywał się do ezyat— -~ 
pras eera A GaoiO nS ŻY >= ale czyn uciekał zawsze przed m upip daiosłyc 
i £ li i uczńć głębokich. Tóm 5 aira pon 
żowi, 4 osoby zaś dla braku dowodów uwolniono: PAR a $ aż do 12éj godzin; 
-Dwie chusteczki kolorowe wraz z pić dzmi zna- „pomino m4 wi dw saski ro 
leziono i oddano do policyi, gdzie takowy” aai -dzieł i takiego ich. 


jak muzyk do harmonii, rzeźbiarz do-idealnych kształ- 
tów; występki i słabości ludzkie dziwią go— lub wstręt 


Wiadomości policyjne. W ubiegłym tygodn. 
aresztowała  policya miejska 26 „osób obojga pici a 
mianowicie: 13 kobiót i 1 chłopca za wióazęgostwo, 4 
mężczyzn za pijaństwo, 2 węż, za kradzież, 2 męż, za . 
podejrzenie kradzieży, | męż. za sprzeniewierzenie, 1 
męż. za żebranie, a za przekroczenie regulaminu pro- 
stytucyi 2 kobióty. Z tych oddano 13 osób do sadu, 
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po udowodnieniw: własności odebrać po X 4 yć ani śląadn zoi ) 
PE E AEE TSSA ROC ts EEES H poc Arapi rż "NE ole $> 
= JNSBR NSE - 
" "log: „Być albo niebyćś, scena z mat a in i 
w tentes +4 % Żeś wyszły. świetnie, elektryzyjąco. f 
-f> powodzenia w. „znaczeniu $ e, wyrazu pow 
Na widok afisza, w zeszłą aiii zapoviad a wać należy p. Siępowskiemu, a powinno to 
Hamleta Szekspira, pogodziliśmy się z są 5 Bingo zachętą do samiennćj a ii 7 mó I 
sztuki albiońskiego SS= > a z nwagi „4 a O n Aim pala poważnój s2tul oby też na- 
ta opierająca doi as ą barkach wie kieg Pes: > kgl enia ram; A azał się 
skiego EE nie ię przedstawi widzom. ł EE p *yjazć | w Tarnowie ar- 
mającym przed sobą dci onnie pracującego i utalenio- + Lej oc f Sidas, ala jak 
wanego tłumaczą w O owskim, S- szeregu grywa- ej wył S pych słuch 
nych na naszych t ch dramatów Szekspirą Hamlet na a. pre data wie 


osiada może, dla mas, najs i 

Maóstao: słabszych, a ńiekiedy równie i | 

ski królewicz Tobat AO pi % vdy: a poho- 

paości w myśli i zami ak RR W y Traw 
u > b e 


w utworach nowszój poezyi, zadko: 
najlepićj nam tłómaczy powody tćj Syr SZ 

tëm tóż npatrywać nsieży wieli kok 
nie że przeczuł kulturowe znaczenia $ hzi 


jak cheg niektórzy niemiegóy komenta Ti z E z 


mu dał ogólno ludzki grunt pod stopy, OE 
się wszelkie bohaterstwa, psk sdb Hat r 

s nie pochodzenie swoja od nień uierte!ne 

cholika. > 


"Hamlet bowiem nie jest topora ; ak 


gicznym, stanowiącym, jak utrzymywał dr 

materyał: na zupełnego, waryata, ale. ||. wr BE 
duszą szlachetną zglębiającą z zapałem. eztującą palp- 
żnie, a zmięchęconą widokiem raewzywietośi,. któ , 


„Niektóre dzieci — mówi Onimus wdiesią p psy- wiątćj ulicy a? Wzźgiędów 
chołogią dramatów Szekspirą — rodzą sì R: wania. uczuć koniecznie - rzóst 
drażni je każda fałszywa nuta; od najmłodszych sh że p. Zopałowicz A ra w$ro 
mają poćzneie harmonii, Inne ZNOWU przynoszą na A eiat łentowanego i RA, zysk 
zmysł barw i liniji wszystko je razi co zimysł ten $= sbiocy wał, iiio- żaCz6j 


A skorom napomkuął o komedyi Fredry dodać 
~ mważam za stósowne, że sztuką ta należy w ogóle do 
© włabszych utworów z pośmiertuych komedyi słynnego 
~ pisarza. Niedobrane małżeństwo, przybieranie nazwisk, 
E: panna mężatką i kawałer-żonaty (wprawdzie tylko dzię- 
= ki pogawędce przy czarnćj kawie) utajone wdowięństwo 
5 — wszystko to uadto zużyte efekta, w całości brak 
3 życia i szczerego humoru. „Nawet bohater jakajie, ten 
właśnie „nie mogący się ożenić” za mało ma Bity ko- 
micznój. Dopióro ożywia Bię akt 3ci a ostatnie sceny 
sztuki należą do najlepszych. To o samćj sztuce.: Gra 
zaś artystów była w ogóle gładka, a jeśli bohater 
sztuki swojóm jąkaniem się nużył nieco, to juź nie wi- 
na p. Zapałowicza, on bowiem wywiązał się ze swój 
roli chwalebnie, winą to już -gamego. Fredry. 

Podnieść tu także musimy grę p. Kaitnera, który 
nie tylko w téj komedyi w roli łokaja, nader do śmie- 
cbn pobudzającego, ale w ogóle w komedyach ludo- 

ch i'w molach "wchodzących vw zakres miźszćj ko- 
miki jest bardzo dobrą sila i podnosi wesołość w przed- 
stawieniu ardzo mu ina rękę iwowski 
jednego nieraz wyrazu wywołuje fogó i 
i 22s W jetnośktowój koiedyjce: „0 chlebie i-wodzie*, 
'którój: powodzenie zawdz 
ności i lekkości jednej 


‘gip. Zapałowiczem wypadły świetnie. sess , ejir 


TED: powszechnie „się. 'po- 
«debała dzięki grze arskiegą i „Stępow- 
skiego’ P. .Appenze 


surze odtańezonym swe 4 pary. , Á 
Nakoniec przedstawięnie niedzielne nasuwa 


rę 


p. Piąseckiej, 
ller 


uwagę cò do wtrącanią w bieg sżtuczki, a raćzój, 
Pe ży dag dzenie 


nie złego, nic nagańy gódnego. Wolno tó nà 
szym artystom nietylko na Li: le i w 

byle w owych dowolnych przyczynkach mieścił się 

prawdziwy dowcip. Słynny z humoru artysta" a ójciec 

-—daiś -żyj Alojzego- Żółkowskiego, ~ni o 
komika warszawskićj sceny, JARE wia im BA 
DE | Z SEP sa cz vi yi „ust ego 

ul iei surowy zakaz Pobieniadiowe A ai 


= bniej do rumaka, który przeprowadząny przez scenę 


sapomniał zapełaie, że to. nie stajnia, sani ulica... > Za- 


14 
_  wiądomiony o tem W. Książe zamiast się oburzyć, u- 
3 zagr się Mres Dodatki niedzielne nie mogły 
GeF v: tatejszyn REA rosa pbasanig, ani śmie- 
_ chu. Sapienti sat 4 i 


pliwych, dodatków na. scenie. Wystąpiwszy w teatrze `: 
wieczorem dnia tego samego „Wsżólkie dodatki są su- | 
Towo zakazane* odezwał się, BAbOBY Ar SA PAJO 


p w W EO O EO ZOE OE EE W EE WE EE O EE WT OE ET NTW OO YA APPEAR 


„mi 


dolnićj- 
e i w stolicach 


W teatrze podsłuchane. 


A, Słyszysz! jak ten dktor krzyczy. 
G. Co ci się zdaje, on rozpacza. 


Koło teatru. 


A. Czy myślisz, że w Tarnowie, utrzyma się pi- n 
smo „Gwiazda“. - i 

G: Rozumie się, przecież już ogłosili prenumeratę 
na drugi kwartał, 

A. To dobrze, ale jak słyszałeś w trupie drama- 2 
tycznój ma już jednego nieprzyjaciela, który chciał coś 
krzyknąć na to pismo rozgniewany na recenzyą — ale 
nie mógł przełknąć. 3 

G. Krzyk jednego to nie nie znaczy, prawdę 
pismo zawsze wypowiedzieć powinno. 


Rozwiązanie szarad. 


Trafne rozwiązanie szarad w Nr. 14 nadesłali: 
Gustaw Parfanowicz, Jan Włodarski, a najpiękniejsze bo 
wierszem nadesłał W, S. z Bochni — które dosłownie 
podajemy. 


Znałem dziewczynę cudownój urody. 

W szesnastćj właśnie była życia wiośnie; 

Krasny rumieniec zdobił jój jagody, 

A oczką tak się iskrzyły radośnie R" 
Jak istne tar-ki, co rosną w gęstwinie, 

I dobrze, lubo „było dziewczynie. 

I chmurek tr nie zna jój Życie, 

Jak ptaszę wolne buja po świecie. 

Co: dzień: na. łąkę bięgnie. o Świcie, < 

Co, dzień we wian» ki, zdobiła. skronie, 

A kiądy, czołko ustroi; w, kwiecię, ~ 

'Po.jąk królewna w. złotój koronie, _, 

'Lecz, los :sig wkrótce zmienił. dziewczynie 

(4 dziwna jakaś zaszła w nićj zmiana: 

'€oś posmutniała,i.na dolinie 1o o, 

"Nie wplata „wianków we włos co rana, 

"1. jeż nie buja. jak. ptak w błękicie, 

'Leca więcój duma; ij więcćj marzy, 

Bo w jéj serduszko przypadkiem skrycie 

Miłość się wkradła co często się zdarzy — 
-coraz więcćj/zdrowiu zagraża. Lę 

I pewnie z. bolu serceby pękło, i 

„Gdyby. nareszcie u stóp, ołtarza. | 

Dziewczę z swym lubym nie było, klękło.... 

Bo czyżby mogła być niekochaną `` 
Dziewczyna z sercem czystóm jak krynica, 

Którćj przyroda dała na wia-no FEG 
Niewinne serce i czarownuć lica? 


p = 
Koniec. powieści. Na. pożegnanie — SE 
„To, go ów luby dostał od kochanki, 


Bycie swym lubym niosły we wianie | 
Z serca wom życzę piękne Tar-no-wian-ki! 
DOO, TOSDE 0 rE W 

W. $. 


szarady. Wstespondeneje odniceji = 
A P. J. Ch. z Sanoka: Obieeanćj pracy. dotąd jeszcze z = 3 


orap 
My. w Jarosławiu: Q ciąg dalszy o ogrodach 


Pierwsza i druga rodzaj oznaczają, 


Gdy są osobno; gdy je zestawimy upraszamy. WED" | 
W gimnazyum naszém znależć potrafimy = P. yć... w Wojniczu 0 wepółpracownictwo upra- "RBA 
Trzecia wraz z czwartą taką wodę mają, szamy. w 7 


Do księgarni połskićj, Dastaliśmy dwa zesz żę Upra- 
sząmy o łaskawe nadesłanie zószytu 1. z tomu Śpiew- k: 
nik, polski. Z £ J 


Żę z nas nie jeden chciałby jéj skosztować, 
Ale by trzeba aż w Tartar wędrować. 
Druga i trzecia są zwykłym spójnikiem, 
Wszystkie zaś cztery niewieścim sprzęcikiem. 


JE 
DERRY GA | 2 M 


RAZA) ORA WO RAJA PEEP AE Ary 


2. 
Pierwsza z trzecią brak oznacza; $ P ożegnanie. 
Druga z trzecią ciężko wtącza ż RE 27 
za Się do miasta, Wszystkie razem $ Sy EE 
ty Przyrodniczym są okazem. i 
Ą Yeraz proszę Jegomości ? 
E Seran tak calości ; 
ciąć skrajne dwie liter 
Š | gan. 8 świ > per reh y | i najserdeczniejszych towarzyszy Śioich - w Tar- 
Krakowiankę męczennicę nowie, i tylko publicznie jestem w możności. poże- 
eee ła dza | gnać wszystkich z życzeniem rychłego 
ę | „do wid iia“ 
Pierwszą u Hollandczyków szlachectwo oznacza — 0 W ] z i a 
Drugą, gdy wykona sknera, ogromnie rozpacza. ; 
Obie razem połączone: > 
Imię moje ulubione. 
Podziękowanie. | z REGA 
s Sy Ruch pociągów. 
- Na dniu 6. gradnia 1878 r. doręczono mi pukar RO doco bę kolei Karola Ludwika. 
srebrny w dzień patrona o@ kółka obywateli patryotów - 
miasta Tarnowa, na pamiątkę zasług około ojczyzny j `Z Krikowa Posp. Ne. 1 przy. 10,57 min. odoh. 11.3 min. pr. põlu. 
jako weteranowi saperów za Księstwa Warszawskiego Zo Lwowa „ a 2, 5%. „ , 5% , ro... - 
pod naczelnym wodzem $. p. księciem Józefem Ponia- | Ž Krakowa osob. „ 8 „ 13560,  „ 113 , po połud, 
towskim i wiełkićj armii Napoleona |. cesarza Francu- | Ze Lwows „ „ 4 „ 1206 „.„ m0, „o 
zów, ozdobiony będąc krzyżem srebrnym Żołnierza | Z Krakowa mięsz. „ 5 „ 1380 „ , =g a A półn 
ią? Asi i. kge 3 ŚW, go dd Napoleona I. E e Pior RSE s OBR WODZIE w: 
ie znając 080 iście spólników tego daru zaszezytnego = 
dla mnie ną starość licząc łat 83, nie mam A s Kolej państwowa. Tarnow - Lelnebów:. R 
wyrazu jak staropolskie „Bóg zapłaćć, ZA Jez patty rka Żotariowa mięsz. Nr. 3 odch, 1,45 min. po południu. = PZ 
otyczne. g „Bo Tarnowa- miesz, , „ 4 odoh, 1140 min przed południem. * 
Mikołaj Glixeli, ŁY we” orki Kha Września E do 2 Ozorwon 1879 = 
był rządca dworu J. O. księcia ś, p, | Wła. - E E E $, r 
dysława Sanguszki w Gumniskąch, na teraz iż: Mięsz. Na © Stod p TRO; o ENE 3 = 
gracyalisty. i Mięsz. a SA bra, ioi przed północ Z... 


Odpowiedź Redakcyi. 


/kowie. Tylko wiersz pod napisem „Dla czego?4 zostanie 
umieszczonym w jednym z następnych numerów. — Panu 
K, B. w Bochni. Gwiazda m. tylko co sobota, Oita- 
tni Ne 14 posłany. dwa taty | 


ROR 


ii żę pa w iii 
W S R 5 cent. Red wiersza żę Ji 


vRS? 3 to: s 


P. A. Eng., Nie umieścimy, — P: A. SŁ... = AE T 
pai 
R 


"eoena, 


A Niej mam zaszczyt zawiadomić, iż chcące się wy wdzięczyć za KASE względy, jakieh mój od 
l 20tu lat tu w Tarnowie istniejący 


Handel Mąki 


od ROR P. T. Publiczności doznawał, 


Sanies handlarzom także i i szanownym moim odbiorcom przy mniej- 
i szych ilościach i wszelkich gatunkach mąki. 


Pochlebiam sobie, że Szanowna P. T. Publiczność uwzględni moje rzetelne dwudziesto- 
z -letnie Z nią stósunki, Say rabat przychylnie przyjmie i mnie nadal jak dotąd swemi względami 
tani -. zaszęzycać raczy. l 

n ; | Z wysokiem poważaniem 
a R = Gw. Peiz, 

WOŚ AZNCE NE w Tarnowie, 
Growny wizkzach. maki parowej. 


Uwaga. oà a do 5 kilo ae. dlieczki papierowe — AST moją uneg 


Aaaa nann n. 


KASSEN A 


vor Feuer & Diebe gesichert, 


TNE 0 83 fl. 

x+b5'120 „; | Alle mit Tressore neuesten amerikanischen Patent Schlössern 
a AIA, | 

„POASB=H Wiese'sches Fabrikat. 

„» 4 1865, 


 mCmząan xp arnor. 


auch zu beziehen durch Herrn W. Angelus Leo Kornfeld, 
Lemberg. 


Tarnow. 


w „Adi 


lichów orez angielskich. 


_ å do pończoch, tasiemce bia 
; fonai kościelnych i 


iarzewą. — O Thiha po- 
3 actio skiego prof. inst. 


poradnik i tolegraficzny. — System 
ła Wicania ten, — Jarmarki 


iliowańe. — Stróż nocny, powieść przez 


kiego. — „Marzycielka, — Sylwetka 
wież i: — Uwagi i spostrzeżenia przez 
g — aa aż wiersz przez Ne- 
oczęśni bohaterowie. Daléj wiersz 
przez — Modlitwa skazańca, wiersz 
przez rę Teis = Dwa rękawy, wiersz przez 
dka R. — Dąb, wiersz przez W. Zabłockiego. — 
ota CR wiersz przez W. Zabłockiego. — 
-  Anonsa. 

Cena 50 centów. 
"Dla abaneqtów „Gwiazdy* 40. 
Da można we wszystkich księgarniach i 
urzędach . pocztowych w, Galicji. 


OTTO FOERSTER 


F Tarnowie, 

ź owskimi hotelu. 
Skad GA lmianych płócien, ręczni- 
ków, chustek do nosa, nakryć stołowych, białych 


szyrtyngów i dymek, kolorowych perkalów i dre- 


na på nów, piór 
Pledów, chustek i szalów. 
"Również skład bietój i kolor 


z barchanów, 


73 nici do szycia 
a wstawek haftowanych, 


| W kościelnych "ZE 


e goto' 
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Tees é 


miweo B. 
* Pisfió Bidara, harr? zacznie 
wychodzić od- 1 stycznia 187 zu 19 = 


w Wiedniu i obejmować dad 
8 40 10 wspaniałych rycin, REMS ie » por- 
kori PÓŁ kraji sajn 


waże dpal "AMA =. 
treści oivat hS będzie RAA po- > 
wieści oryg. historyczne lub humorystyczne, szkice SĘ 
komiczne, parodje, wiersze i piosenki — anegdoty | 
i iskry meteoryczne — słowem: wyskok dobrego 
humoru, aby rozpędzić smutek i wywołać kopac. 
pusty. 
Zapewniwszy obie spółpracownictwo najlep- 
szych artystów i humorystów — nie szezędząc sy 
kosztów na przepyszne wydanie tego pisma — 
tuszymy — że szanowne koło czytelników stawać 
się będzie tóm szersze, gdy uzna, iż przedpłata 
w stosunku do nakładu, jest nader umiarkowana 
i wynosi rocznie, z przesyłką pocztową: 10 złr. 
— 20 marek — 24 franki. — 8 rubli, — 5 
dolarów. — 1 fui szterling (względnie ćwierć- 
rocznie). Ogłoszenia po 6 centów od wiersza. E. 
Pierwszy numer Meteora rozesłany z0sta+ 
nie do wszystkich księgarń. polskich w e. iza AŻ A 
granicą w połowie grudnia © I AŻ. o = 


Meteora, 
rzędy pocztowe i pt a 
Wiedeń, . listopada 1878. 
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Feliksa Kaizerowa 
przy ulicy. kapitałnćj -w domu Wgo Fórstera. up: 
mia P, T. Publiezność, że prowadzi dałój, ` 


Krawiecczyznę damską, 


podejmuje się wykończania wypraw ślubnych, 
muje panienki do szycia! do nagki krawieccz 
W nadziei; że mię P. T. Bablieżność tak samo li 
względami jak 8. P- męża, ëdszezycać raczy, zapew 
oprócz dokładnéj i! tanićj croboty — - wdzięczność i 
|. etnek.: - 
Feliksa Kaizerowg, . © 
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_ Badaktor odpowiedz. Otton Mildner, — 
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